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W nieuzielę, 3-go czerwca b. r. o  godz. 13-ej na placu koszar 23 p. ułanów 

Grodzieńskich (Tuskulanum ) odbędzie się pięC b:egćw z przeszkodami na 1600 i 
3206 mtr. oraz konk^rsa hypiczne, władania biała bronią i inne.

Podczas wyścigów przygrywają dwie orkiestry wojskowe i czynnym jest

T O T A U S A T & S i .
(Jeny biletów: ioża na ó o s ó b - 60 tys,, na 4 osoby 10 tys., kupon do loży 

10 tys. miejsca siedzące 8 tys., wslęp 5 tys. Młodzież szkolna i żołnierze płacą 
za m. siedzące i wstęp połowę. Bilety dc nabycia w cukierni SZTRALA (róg Mic­
kiewicza i Tatarskiej). Całkowity docbod na ceie oświatowe 23 p. ułanów Gro­
dzieńskich. Dowódca 23 p. u łanów  Grodzieńskich.

Licytacja M^dttodiruków marek 
Litwy Spodkowej.

Dnia 1-go czerw-Ja b, r. o godz. u-ej w io  leniu Kcmiteiu Oby­
watelskiego Pomocy Zdemobilizowanym i inwalidom W. P. w Wilnie, 
przy ul. Uniwersyteckiej 8, odcedzie‘się lliytkitjk, próbno i błędno 
druków oraz makulatury znaczków, pozostałych z poczty b. Litwy 
Śroak -wej. Cena wywoławcza za całość 20.030.000 mk. Oglądać album 
ze wzorami oraz wykazy ilościowe można od dnia 22 maia w wyżej 
wymienionym lokalu.

Keflektanci, przystępujący dc licytacji muszą ziożyć kaucje 
w wysokości 2.000000 mk. do kasy Komitetu.

PERŁY—nowele autorów szwedzkich *raz 
LEGENDA NA DZIEŃ ŚWIĘTEJ ŁUCJI

SELMA LAGERLOF 
w przekładzie KONSTANTEGO BUKOWSKIEGO

D o nabycia w  polskich księgarniach wileńskich.

Kandydaci na pre­
zesa Klubu Piasta.
{Telefonem od wł. fcoresp. .z War 

szawy)

Sejm, 30 maja.
W, krubac sejmowych jest na 

>gói spokojnie. Tylko w klubie 
’:asta, daje się odczuwać wew- 
iętrzne wrzenie na tle wyborów 
irezoaa klubu. Są dwie kandyda- 
ury DąOski i Bryi; ten ostatni 
est popierany przez Sejmową 
jjrupę. Gdyby kandydatura bryła 
ipadła, zwolennicy jego stanęliby 
v opozycji do klubu. Chodzą jed­

nak pogłoski, że poseł ten zrzek­
nie się prezesury. |

Wczoraj o godz. M  nowy mi­
nister Spraw Wewn. Kiernifc, wy­
głosił przemówienie do zebranych 
urzędników ministerstwa, podkre­
ślając, że spokój w państwie jest 
podstawą jego potęgi 1 chlubą.

Ogólną uwagę zwraca fakt, że 
nowy minister w słowach peł 
nych uznania, podniósł zasługi 
prezydenta Wojciechowskiego. W 
dążeniach ministra łażą nie tyle 
zamiary organizacyjne ile dopil­
nowanie aby wszystkie zamierze­
nia były wykonane ściśie do 
końca.

1 Prsludja słowiańskie.
Administracja przypomina, że czas odnowić prenume­

ratę na miesiąc c z d r w i m .
Równocześnie uprasza Sz. prenumeratorów zalegają­

cych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.
Wszystkim prenumeratorom, którzy nie odnowią pre­

numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane.

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 80359 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo".

Administrator gazety „SŁO W O "  
(— )  St. Grabowski.

Administracja g g S to w a "  zawiadamia, że z powodu 
pooniesienia kosztów wydawnictwa cena M-rt.- pojedynczego 
zostaje podniesiona do T O O  ńikp. za egzemplarz, prenum e­
rata zaś 1  T V -i0 0  mkp. miesięcznie.

Wydawnictwo gg£Łd>wa“ »

Wraz z wiosną zaczyna się 
nowy okpęs wycieczek, ujazdów i 
wizyt między rozmaitemu narc 
dami, ludami i plemionami sło­
wiańskiemu W Paryżu odbyło się 
zebranie przedstawicieli wszyst­
kich jakoby narodów słowiańskich, 
wylenił się .Komitet słowiański"; 
w Warszawie mieliśmy przed kil 
ku dniami wycieczkę, złożoną z 
kilkudziesięciu studentów Akade- 
mji Handlowej w Zagrzebiu, po­
dejmowaną gościnnie przez nasze 
Towarzystwo Słowiańskie i przez 
posła jugosłowiańskiego, pana Si- 
micza, posiadającego wielkie za­
lety towarzyskie i talenty dyplo­
matyczne; w pierwszych dniach 
czerwca wyjeżdża do Duulauy, 
Białogrodu i nad Adrjatyk liczne

f;roco dziennikarzy i artystów, ce- 
erń zwiedzenia południowej Sło­

wiańszczyzny Jeżeli się doda do 
tego, że są projektowane jeszcze 
inne spotkania i podróże was że 
niedawno kilkudziesięciu delega­
tów i delegatek naszego nauczy­
cielstwa bardzo gościnnie witała 
Bułgarja, to widzimy, że akcja 
braterstwa słowiańskiego rozwija 
się na nowo. Podczas wszystkich 
tych wizyt i spotkań, podests 
uczt i śpiewów rozlega się meło 
dja wzajemności i miłości sło­
wiańskiej, budują się piękno na 
przyszłość nadzieje, liesni mówcy 
zapowiadają w poetycznych im­
prowizacjach, że odrodzenie Eu­
ropy i ludzkości wyjdzie z łona 
słowiańszczyzny, która nareszcie 
zadziwi świst, przedewszystkiem 
zaś brutalnych Niemców świeżoś­
cią swego ducha, potęgą woli, 
imaginacji i t. d.

Wobec tej całej perspektywy, 
wobec tego liryzmu politycznego, 
ha uczony umutnem doświadczę 
niem sceptyk musi znów powtó­
rzyć: „Wszystko to już było"! Od 
tylu lat, od stulecia niema ł; 
zwłaszcza zaś od chwili, guy ucze 
ui i badacze czescy S&afarzyk i 
Dobrowski poczęli pracować nad 
urn iej ę tn o ści am i sło wiańs Kiami,
które zresztą odgrzebały z gru­
zów narodowość czeską, i później 
jeszcze, gdy rozległ się natchnio­
ny głos Mickiewicza w kolegium 
francuskiem, brzmiało tyle pobu­
dek do obudzenia i połączenia 
słowiańszczyzny, tyle wydano 
odezw i manifestów, w czem 
zwłaszcza celowali imperatorowie 
petersburscy i ich ministrowie, tak 
im w tem pomagali myśliciele, 
mistycy i agitatorzy panslawisty 
c/ni, dobrze opłacani z kamy rzą 
dowej, że gdyby część tych gór 
nych zapowiedzi miała się była 
Ziścić, to narody słowiańskie twa 
rzyłyby już liczną i szczęśliwą ro­
dzinę, chwalącą Boga nu niebie 
i szczepiącą dobro na ziemi.

Niestety, nic się nie ziściło z 
tych zapowiedzi, wzlotów i pro­
gramów. Siowiame są po dziś dzień 
tak samo skłóceni i powaśnieni 
między -sobą, jak byli od samego 
początku wystąpienia na wido­
wnię dziejową, zwłaszcza zaś od 

JX  i X wieku, gdy powstały pań • 
stwa słowiańskie., ruskie, polsk, e, 
czeskie i inne. Prowadzili wojny 
ze sobą, kłócili się, zwalczali i nie­
nawidzili wzajemnie, wydzierali 
sobie wolność, nakładali jedni na 
drugich krwawe pęta. _ Te długie, 
iTeskońezorje noce ucisku, mąk, 
rozpaczy i tęsknoty skracali sobie 
jedni wódką, drudzy śpiewem i 
tańcami,' jak gdyby na usprawieT 
dli wionie orzeczenia starych rzy­
mian o niewolniku, którego krew

Wprawdzie wejaa światowa i 
jej skutki przyniosły ogromną 
zmianę w politycznym bycie na­
rodów słowiańskich, wprawdzie 
jedne 5 nich odzyskały utraconą 
niepodległość, inne powiększyły 
swoje granice i ziściły swoje m a­
rzenia, które przed wojną poczy­
tywać było można za całkiem nie­
doścignione; powstał szereg pań­
stw słowiańskich, rozporządzają­
cych samoistnie swoim losem i 
ważących na szali stosunków mię 
dzynarodowych. Ale to wszystko 
stało się przecież nie za sprawą 
programów słowiańskich, nie za 
sprawą mniemanego braterstwa 
i paesiawizmu, nie za sprawą zwy­
cięstwa lłosji, odezwy Mikołaja 
Mikołaj ewica.a i pustej pychy ca 
rów nadnewskich oraz ich potęgi, 
która stoczyła się haniebnie w 
przepaść. Te wielkie przemiany, 
zmieniające z gruntu postać Eu­
ropy i słowiańszczyzny, sprowa­
dziło zwycięstw £ zachodu, tego za­
chodu, w którym słcwianofile wi­
dzieli cechy zepsucia i nawet 
zgnilizny; te wielkie przemiany 
sprowadziło zwycięstwo przed,-- 
wezystkiem Francji i Anglji, póź­
niej zaś Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, która, rzuciwszy swoje 
siły ną szalę państw wałczących, 
odegrał? ogromną rolę w lcsach 
starego lądr. i jego ludów.

Tak czy inaczej, wstępujemy 
niezawodnie w nowy okres prelu 
djów słowiańskich, po których ż 
jednej strony marzyciele, z dru­
giej zaś szarlatani spodziewają się

obrażeniach, dążeniach i progra­
mach słowiańskich, ałe umysł 
ludzki ma być podobno bardzo 
konserwatywny i hołduje starym 
bożyszczom jeszcze wtedy, gdy 
one nzpedaja się w gruzy i po­
stradały widocznie wszelki in­
stynkt żywotnej ewolucji.

Rosja hypnotyzuje więc i praw­
dopodobnie hypnotyzować jeszcze 
będzie przez czas dłuższy pobra­
tymców słowiańskich, którzy, uwie- 
dzeni i oszukani wielokrotnie, pa­
trzyli zawsze a nadzieją na północ, 
spodziewali się stamtąd pomocy, 
opieki, wspaniałomyślności. Przy­
kład zgniecionej, rozdartej i ujarz­
mionej Polski nie zdołał ich z o. 
mamienia wyprowadzić. Daremnie 
wykazywano im, że Posja ze 
swoją ponurą tradycją, mongol­
ską i bizantyjską, jest już z 
samego swego przeznaczenia wro­
giem swobody, indywidualno­
ści, postępu i światła; daremnie 
stara biurokracja rosyjska, skost­
niała w swoich martwych i po­
nurych kancełarjach, okazała się 
niezdolną do kierowania nowo- 
żytnem państwem i wydała naj­
potworniejsze owoce, jakie kiedy­
kolwiek widziały dzieje; daremnie 
świadomi rzeczy usiłowali otwie­
rać oczy Eło wianom zachodnim 
i południowym na obaudę pan- 
slawistów rosyjskich, którzy, jak. 
np. Suworin, wydawca „Nowego 
Wrenieni", w poufnych zwierze­
niach mówił, że  „byłoby najle­
piej, aby tę hołotę słowiańską
wytępili Niemcy, i wyrżnęli T<r-~ 
cy , daremnie nareszcie bbolsz?.-
wiam, ta potworna mara, co się 
wylęgłe w grobie zamordowane-

większych i wielkich komposycyj. go caratu, ten specyficzny owoc
I I /  P n l o o n  TT i  a  ł K w m a  ł a l r ó n  Q - n i  n o   ̂ P f i  IBT7 i . c l r i  A  i  H n O w i r  i  b - n l f i m n  ń n i ł n a iW Polsce nie zbywa także ani na 
marzycielach, ani na szarlatanach 
w tym kierunku. Niekrytyczny 
umysł naszego ogółu i jego przy­
wódców politycznych sprawiał i 
sprawia zawsze, że ten ogół poz­
wala przed sobą wygrywać roz­
maite dumki i szumki słowiań­
skie, które przyjmuje za istotne 
wartości, za fakty i programy 
Tymczasem w kwestji słowiańskiej 
wszystko zależy na ;em, ażeby u- 
mieć odróżniać crednis od rzeczy­
wistości, płonne nadzieje cd płod­
nych pomysłów. Kwestja słowiań­
ska iest bowiem nie tylko sama 
przez się zawiłą i pełną nieuleczal­
nych sprzeczności, ale ciągnie za 
sobą i tę jeszcze konsekwencję, 
żs podtrzymuje w znacznej części 
ogółu polskiego mocno zakorze­
nioną skłonność do płytkich wra­
żeń i sądów, niii pozwala mu o 
garnąć okiem istotnych warunków 
zarówno rozwoju wewnętrznego, 
jak i całości stosunków między­
narodowych. Do najważniejszych 

.reform w naszem życiu narodo- 
wem należałaby reJorma naszej 
umysłowości, obciążonej dziedzicz­
nie chimerami i niedorzecznością 
mi, przebiegającej od jednaj do 
drugiej podniety, od jednej do 
drugiej iluzji.

Cały tok dziejów wydał ten 
ski ia.v, że t. zw. solidarność sło­
wiańska poaostaje zawsze wielkim 
znakiem zapytania, że słowianie 
patrzą ua siebie pG większej czę­
ści nieżyczliwie i niechętnie, nie 
mówiąc już o tych, którzy się 
wzajemnie zwalczają na śmierć i 
życie. Wprawdzie upadek Rosji, 
jako ogromnego imperjum, ciążą­
cego od Piotra Wielkiego i bitwy 
pod Piłtawą aa do r. 1915 nad 
całą Europą i Azją, powinienby 
sprowadzić wielką zmianę w wy.

rosyjskiej duszy j kultury, świad­
czy najwymowniej przed światem, 
który orał na sieaie opiekę nau 
słowiańszczyzną.

Trzeba będzie atoli jeszcze 
nowych faktów i usiłowań, zsuną 
b/acia słowiańscy wyzwolą się z 
wiekowej tyranji, przesądów 
i niedorzeczności, ^zaszczepionych 
im bardzo głęboko i skutecznie; 
przed Polską otwierałaby się tu ­
taj perspektywa wielkiego zada- 
nia rasowego i dziejowego uzdro­
wienia słowiańszczyzny, wypro­
wadzenia jsj z zamętu i bezdro­
ży na równy gościniec. Ale znów 
nadmienić wypada, że warun­
kiem przedwstępnym musiałaby 
być głęboka reforma wewnętrz­
na na pulu naszego wychowania 
i gospodarstwa polityki i litera­
tury, ładu i organizacji. Złożyw­
szy na widocznym przykładzie 
dowody naszej żywotności i u- 
miejętności, kuaićoyśmy się mo­
gli dopiero wtedy o należną rolę 
w słcwŁańszczyznie, która nam 
przypada z racji naszej cywili 
zacji moralnej, usług oddanych 
Tluopie, z facji Kopernika i So­
bieskiego, Mickiewicza i Koś­
ciuszki.

Tymczasem wypada nam trak­
tować sprawy słowiańskie z caią 
oględnością, powściągliwością i lo 
giką. Bylioyśmy bardzo lekko­
myślni, gdybyśmy znów tonąć 
zaczęli w mgłach, słowiańskich, 
gdzie tak trudno odróżnić, kształ­
ty rzeczywiste od maiaków i przy­
widzeń; wśród słowian poszuhi 
wad nam należy nie jakichś bra­
ci o w angielicznyeh, ale określo­
nych i pewnych sprzymierzeń 
ery , którzy na podstawie wspól­
nych interesów politycznych, ma- 
terjalnych i moralnych dążyć bę­
dą do układów i zgody z nam i,

przesiąkała piasek w cyrkach nad 
Tybrem: „s<_,sclavus saltans". Niem­
cy znów nazywali słowianina wie 
kuistym męczennikiem — „ewiger i 
Dulder

KUPNO WALUT ZAGRANICZNYCH. SPRZEDAŻ 6»/o ZŁOTYCH 
BONÓW FU KURSIE URZĘOOWYIU, WYNAJEM KASETEK 
OPAtóCERZNNYCH I WSZELKIE INNE CZYJINGŚCl BANKOWE 

ZAŁATWIA DOM BANKOWY T. SJNiMOWICZ
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do przymierzy, konwencyj i trak­
tatów handlowych.

Słowianie pozostali po dziś 
dzień najmniej dojrzałą i wy­
kształconą rasą na stałym lądzie 
Europy, potrzeba im pra«y nad 
sobą, krytycyzmu i rozwagi.

Jeżeli słowianie zaczną nową 
erą porozumienia i poznania się 
wstrzemięźliwie i stopniowo, to 
niezawodnie prędzej dojdą do ce­
lu, niż rzucając się znów na oślep 
w mgły i roztopy * solidarności*' 
słowiańskiej, gdzie tjle  zebrali 
krwawych doświadczę" i. ciężkich 
rozczarowań,

, Bolesław Lutomski.

SpM ffl strzał.
Zabójstwo, dokonane na osobie 

wysokiego urzędnika państwowego 
przez doprowadzonego do rozpaczy 
i najwyższego stopnia zdenerwo­
wania obywatela, — jest posęp­
ną ilustracją panńjąeych u nas 
niezdrowych stosunków w dzie 
dżinie administracji państwowej; 
Tragiczny ten strzał odbić się wi­
nien echem w sercach tych ludzi, 
którzy świadomie czy nieświado­
mie kierowali ręką zabójcy. Mamy 
na myśli organizatorów naszego 
aparatu państwowego, twórców 
naszych niezliczonych urzędów, 
żerujących na ciele naszego kra­
ju i społeczeństwa.

Państwo Polskie wstąpiło od 
początku swego istnienia na dro­
gę niesłychanie wybujałego eta 
ty z mu, którego genezy szukać 
należy w ideałach socjalistycznych. 
Nienormalne stosunki wojenne i 
powojenne stały się znakomitym 
pretekstem do stworzenia polskie 
go ett.tyzruu, tak miłego socjali­
stycznym i socjalizującym naszym 
działaczom, etatyzmu, wślizgują 
cego się niby płaz wielogłowy we 
wszystkie dziedziny naszogo ży­
cia, tamującego rozwój pracy spo 
łeczeństwa, niweczącego wysiłki 
wszelkich energii twórczych, ła ­
miącego życie jednostek,’ Twórcy 
naszego apairatu państwowego 
świadomie zapoznawać się zdawa­
li, iż państwo, jako takie, jest 
najwyższym szczeblem związku 
społecznego, organem, skupiają 
cym dla określonego wspólnego 
celu wysiłki wszystkich swych 
obywateli; że państwo jest śród 
kiem, do którego uciekają się 
społeczeństwa w celu zagwaranto­
wania sobie drogą kolektywnego 
wysiłku; najlepszego sposobu 
Wtspótż) ci a. istotnej niezależności 
zewnętrznej oraz najdoskonalszej 
ochrony życia, mienia i wolności 
oracy poszczególnych obywateli.
0  tych ,podstawowych zadaniach 
oaństwa, wykonywanych przez 
sprężysty aparat państwowy, 
twórcy naszego aparatu państwo­
wego jak gdyby zapomnieli. Na­
tomiast w len zrozumieniu aparat 
państwowy służyć był winieu w 
pierwszej linji celom partyjnym, 
a więc walce klasowej i zwyeię 
stwu haseł socjalistycznych.

O peretka w  Wilnie
„Wesoła wdówka"
operetka w 3 akt.,muzyka F . Ldiara.

O ile nie mogliśmy pochwalić 
wyboru pierwszych dwóch no > oś 
ci, wystawionych w teatrze Let­
nim, o tyle szczere zadowolenie 
wywołali saoowiadz wystawienia 
„Wesołej wdówki". Wyśmienita 
operetka ta miała przed la\y kilku­
nastu pcw odzenit prawdziwie sen­
sacyjne i w czasie niedługim od­
była pochód tryumfalny przez 
wszystkie sceny operetkowe całe 
go świata. Było to chwilą praw. 
■iziwegc odrodzenie twórczości ope­
retkowej, która się zdawała nie­
długo przed tern — po niepospe 
litych powodzeniach dzieł starsze­
go okresu — zupełnie wyczerpaną
1 zanikającą

Myinem byioby przypuszczenie, 
że Leharowł zdobycie takiego fe­
nomenalnego rozgłosu łatwo się u- 
dalo Cały szereg teatrów, które po­
tem na wagę złota nabywały pra­
wa wystawienia, pierwotuie nie 
chciał się wcale zająć utworem 
nieznanego kompozytora. Takie 
zabiegi mozolne i bezowocne do 
tego stopnia go zniechęełły, że

Zawdzięczać należy zdrowemu 
sensowi ludności, iż, mimo zorga­
nizowany 't pomocą aparatu pań­
stwowego bojkot wszelkiej ini­
cjatywy twórczej, nasze państwo 
bądź co bądź wykazuje postęp. 
Z górą cztery lata społeczeństwu 
wypada ten postęp literalnie wy­
walczać u władz państwowych, 
rozpylonych w niezliczoną ilość 
urzędów, wchłaniających w siebie 
krocie tysięcy urzędników Ten 
monstrualny rozrost naszego apa­
ratu państwowego pociągnął z& 
sobą zjawisko, prawdopodobnie 
nieoczekiwane dla twórców same­
go aparatu. Aparat, stworzony 
dla niwelowania energij społeoz 
nych, nie zatracając zresztą nie­
których swych cech znamiennych, 
jął, wskutek nadmiaru zWytecąnych 
radzi przy nim zatrudnionych, na­
bywać cech schroniska dla nie­
dołęgów życiowych.

System biurokratyczny rodził 
coraż większe ilości urzędów, U- 
rzędy rodziły coraz w*ększą po­
trzebę ingerowania państwa w 
życio społeczeństwa i jednostek. 
Tym sposobem nasz aparat. pań 
stwowy z roli śndka, dającego 
państwu możność sprawnego 
administrowania, stał się. poniekąd 
celem państwowości. Nupróżno 
izareg ministrów stawił ‘ tamę 
temu złu. Ani komisja redukcyj­
na obecnego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej p. Stanisława Wojcie­
chowskiego, a ii , żelazna miotła" 
p. ministra Michalskiego nic nie 
pomogły jt oczywiście, pomóc nie 
ęiogly bez zasadniczej zmiany 
wadliwego systemu.

S. p, Olewiński stał się nie­
winną ofiarą tego bezdusznego 
systemu „koszule..", „fasowania 
kawałków", zbędnej pisaniny u- 
rzędp do uraędn, „reportowania 
numeru ad numer". Tragiczny 
strzał Niwińskiego skierowany 
był nie w osobę Olewińskiego, 
ale w system wadliwy, szkodliwy, 
demoralizujący, zabójczy dla pań­
stwa, społeczeństwa i poszczegól­
nych obywateli.

„Angielski obywatel czuje sio 
być zaw»ze panem położenia 
wszędzie, gdzie dosięgają wpływy 
rząd u; jego tarczą obronną jest 
rząd Brytyjski, który po za gra­
nicami imperjum otacza swych 
obywateli najtroskliwszą opieką, 
w granicach zaś Brytanji staży 
jegowszelkim słusznym interesom" 
Te dumne słowa syna Albionn 
streszczają sens racjonalnego apa 
ratu państwowego. Czy obywatel 
polski mógłby z równą dumą o 
kreślić swój stosunek do własnoj 
państwowości? Wiemy o niesły­
chanych, częstokroć niedorzecz­
nych trudnościach, stwarzanych 
przez nasze urzędy własnym obywa 
telom. Słyszymy bez końca o 
szykanach, któreml oękają urzędy 
społeczeństwo. Codziennie nieomal 
zniewoleni jesteśmy zażarcie w y­
walczać u urzędów wykonania 
przyznanych nam piaws załatwie­
nia logicznego szeregu drobnych 
spraw życiowych, w które,

L«fcar zdecydowany już był za 
trzysta guldenów austrjacLicb od- 
stą.ić wjzystkie prawa autorskie 
i tylko przypadkowo nie doszła ta 
tranzakcja ao skutku. Chociaż i 
potem, w czasie największego ros 
powszechnienia „Wesołej wdówki", 
z powodu niezbyt korzystnych 
warunków, na jakich wydawe/ 
nabyli ją od kompozytora, miał 
on względnie małe dochody, kie­
dy ze sprzedaży nut i tantjetn tea­
tralnych wyręczano sumy olbrzy­
mie i ludzie zarabiali miijony, jed­
nak dało to mu sławę i możność 
dyktowania swych warunków przy 
odprzedawaniu praw autorskich na 
dzieła późniejsze.

Pomimo swego ogrania, ope­
retka ta nie utraciła świeżości i 
powabu, bo jest tworem rzeczy­
wistego talentu i pod każdym 
względem opracowana wybornie.

Śliczne melodje i pełna tempa 
ramentu rytmika zawsze będą po­
rywały słuchaczów, jak to bywa 
z operetkową muzyką Offenbacha, 
Straussa, Suppego. Tak dużo w 
nich uroku i oryginalności, której 
nic nie szkodzi, źe śpiew „Vilji“ 
jest osnuty nie na pomyśle włas­
nym, lecz na melodji ludowej z 
południowej Słowiańszczyzny. Wo­
bec wielkiej, jeszcze dotąd trwają-

wie po po  i na co, państwo 
ingeruje. Ile dni w ciągu roku 
wypada każdemu z nas marnować 
na bezpłodne wędrówki od urzędu 
do urzęju, na wyczekiwanie przed 
drzwiami tego lub owego „dygni­
tarza", na szukanie, a. często i 
sowite opłacanie, protekcji 
możnych świata biurokratycznego, 
by załatwić najprostsze sprawy, 
nic wspólnego z iDte_*esen państwc 
wym nie mające. Powódź refe­
rentów, naczelników, dyrektorów, 
prezesów, sekretarzćw, koncepistów 
i Bóg w? e j eszcze j akich dygni tarzó w 
„fasuje" tymczasem „kawałki", 
opatrzone w „Koszulki" i „tutejsze" 
oraz „tamtejsze" „liczby", opiniu­
jąc, referując, dopełniając, spraw­
dzając, ale, niestety, „ciężko i po 
wolu.ku decydując nasze sprawy, 
które tygodniami, miesiącami, 
cząpstokroć latami wloką sfę po 
sennych urzędowych , biurach i 
zakamarkach. A  życie nie czeka. 
Niejednokrotnie od zadecydowania 
danej sprawy zawisł los jednostki, 
czasem rodziny, czasem wielkiego 
przedsiębiorstwa, karmiącego sze­
regi rodzin. Nic to! Sprawa „od­
leżeć" się musi, musi przejść przez 
szereg rąk urzędniczych, którzy 
wszakże „coś" robić muszą, by 
istnienie swe móc umotywować. 
Zdarza się, iz w głębi dui t f  ci 
urzędnicy czują zbędność swą, 
szkodliwość nawet.

Strzał Niwińskiego, strzał nie­
wątpliwie godzien potępienia, etal , 
się strzałem symbolicznym. Obyż ! 
ten dramat skłonił najwyższe 
czynniki państwowe do zmiany 
systemu, do rekonstrukcji naszego 
aparatu państwowego. O yż ten 
aparat s1 worzony został umiejętną 
dłonią fachową i uczciwą, przed­
kładającą ponad interesy partji, 
interes Rzeczy pospolitej.

Feliks Wielo głowski. ‘
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Zjazd ogólny
liczenie W  Riepofttafi
odbędzie się w Szymanowie od szóste­
go do jedenastego lippa. Chc-jce W nim 
uczęstniczyC winne się zgłosić piśmien­
nie do Komitetu Organizacyjnego: War­
szawa, Marszałkowska 115, W-na Marja 

Hulewiczowna.

D a m s k a  C r k i o s f r a
przyjechała

lestnil iiMMRIKlKIl
B a k w t a  2

Nowi kucharze z Wars/. iwy. Pierwszo 
rzędny bufet. Gabinety. Ogródek. 

Smaczne obiady od 1 -- 5.
Z powarzaniem Zarząd.

j TEATR Dziś i jutro
POLSKI „Osaczony dom “

j su „LjWY P. Frondai‘e.
j TEATR Dziś i jutro

LETNI „W esoła wdówki*"
1 jsnH JM-Bcnimtouslil operetka F Lehara.
i Początek o godzinie 8 ej wiecz.

cej popularności muzyki z „We­
sołej wdówki" nie będziemy się 
dłużej nad nią zatrzymywali i prze- 
chodzimy do wykonania, które u 
nas mogio zadowolić nawet pu­
bliczność wymagającą bardzo wiele.

Rolę tytułową odtworzyła p. 
Szymulska, artystka dotąd tutaj 
nieznana, umiejętnie władająca 
przyjemnym, niezbyt dażynu, ale 
dobrze wykształconym głosem, i 
z wielką swobodą i ożywieniem 
grająca. Chwilami dała się zau­
ważyć skłonność do tremolowaria, 
spowodowana — może tremą; bę 
dzie się można o tern przekonać 
po dalszjoh występach.

Pod względem gry i śpiew i \  
na wysokości wymagalnej byt p. 
Józefowicz w roli Daniła, niezupeł­
nie wszakże stosownej do indy­
widualności tego uzdolnionego 
artysty.

Jak zwykle, wynornie grał p. 
Dowmunt roię niemądrego, lecz 
ufnego w swój rozum dyplomaty. 
‘Zupełnie byłaoy dobrze wykonaną 
rola Vałeneienny przez p. Olecką, 
gdyby artystką zdradzała jesac&e 
więcej temperamentu wrodzonego 
i filuterjf. Prawdziwą niespodzian­
kę sprawił nam p. fetor w roli 
Rosiilona. @d roku zeszłego, kie­
dyśmy go słyszeli, tenor jego nie

Warszawa, 30 maja.
(a. w). We wtorek po połud­

niu Marszałek Piłsudski wręczył 
Kierownikowi Mm. Spraw Woj 
skowych gen. Osińskiego prośbę 
o zwolnienie go ze stanowiska 
Szefa Sztabu generalnego i prze­
wodniczącego Ścisłej Rady Wo­
jennej' oraz rćwnoeżeŚDe zupełne 
zwolnienie go z wojska.

Sejm i Rząd.
Zmiana prezydjum Piasta.

Warszawa, 30 maja.
(k. w.>. Na najbliższeni posie­

dzeniu Piasta ma być dokonany 
wybór prezesa na miejsce ustę­
pującego posła Witosa. Wysuwa­
ne są kandydatury posłów Dęb­
skiego i Bej/la.

N. P. B, ostrożnie zbliża ?>ę do 
Rządu.

Warszawa, 30 maja,
(A. w.). Klub N. P. R. wraz z 

naczelną Radę stronnictwa obra­
dował we wtorek dog. 10 wieczór. 
Po sprawozdaniach posłów w acho- 
winka i Chądzyńskiego przyjęto 
rezolucję, w której Klub N. P. R. 
urależuia stano wisko swoje wobec 
Rządu Witosa od programu i dzia­
łalności jego.

Zmianą prezydjum Z. L. N.
Warszawa, 29 maja.

(Pat), Dzisiaj odbyło się posie­
dzenie klubu związku Ludowo-Na­
rodowego. Dokonano wyborów. 
Prezesem wybrano p. Kozickiego,- 
wiceprezesami p. Kornsiewicza, 
oraz p. Ignacego Szebeko, za­
stępcami p. Konstantego Kowal 
skiego i Jerzego Zdziechowskiego.

I posiedzenia nowego gabinetu.
Warszawa 30 maja. ;

(A. w.). We wtorek o g. 4 po 
połuaniu odbyło się pierwsze Ra 
dy Mińtśtiów w nowym składzie. 
Omówiono w ogólnym zarysie o- 
świadczenie Rządu, które ma być 
złożone w Sejmie, poćzem człon­
kowie Rządu udali się do Belwe­
deru dla przedstawienia się Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej. Naj­
bliższe posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się w piątek dnia 1 czerwca 
o g. 3 po południu Na ten sam 
dzień na g. 5 po południu nazna­
czone zostało posiedzenie senatu. 
Na „ obu posiedzeniach zabierze 
glos premjer Witos, który przed- 
.itr. w i Izbom program nowego 
Rządu.

Warszawa, 30 maja.
(Pat). O g. 5.30 po południu 

Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
na specjalnem posłuchaniu człon­
ków nowegj gabinetu in curpore 
z Prezesem Rady Ministrów Wi­
tosem na czele.

zmiernie się rozwinął i wykonania 
trudnego duetu można artyście 
powinszować, bardzo Leż dobrze 
mu się udał śpiew przy huśtaw­
kach, uumer nie należący wcale 
do operetki i nigdzie, poza byłem 
Imperium Rcsyjskiem, do niej nie 
wstawiany. Nawet muzyka tego 
efektownego kawałka nie jest 
kompozycją Lehara, lecz kom­
pozytora berlińskiego Holltiendra. 
Z umiarem była wykenana prze- 
szarżowana w założeniu rola Ne­
gusa przez p. Bielicza, nie tracąc 
przy tern zamierzonego komizmu. 
W rolach eleganckich oficerów 
wystąpili pp. Marjańsld i Kozłow­
ski, a w mniejszych rolach z po­
wodzeniem ukazali się p. Dow- 
muntowa, p. Kuruakowicz i in. 
Bardzo dobra neżyserja p. Dow- 
manta.

Dyrygował, ze zwykłą sobie 
swobodą, p. Wiliński. Niezmiernie 
dużem powodzeniem cieszą się 
wciąż wkładki baletowe, znako­
micie tańczone przoz n. Makarowę 
i p. Łuziśskiego.

Bardzo efektowne dekoracje i 
świeże kostjuray ładnie uzupełnia­
ją wrażenie.

Marszałek Piłsudski będzie peł­
nił obowiązki dotychczasowe aż 
do zamianowania następcy;' W 
rozmowie z gen. Osińskim zazna­
czył on, że postanowienie jego jest > 
ostateczne i nieodwołalne. Prócz 
tego, Marszałek Piłsudski powia­
domił o swej rezygnacji Prezy­
denta Wojciechowskiego.

Pożegnanie min Osiowskiego. 
Warszawa, 29 maja.

(Pat.). Dziś w Ministerstwio 
Przemysłu i H .ndiu Minister Os­
sowski żegnał się z wyższymi n- 
raędnikami swego resortu. W ser- 
decznem przemówieniu podkreślił 
Minister wysoki poziom moralny 
i oddanie się prięy państwowej 
urzędników. W imieniu urzędni­
ków przemawiał dyrektor Depar­
tamentu Marynarki Handiowej 
Chrzanowski.

Pożegnania min. Makowskiego.
Warszawa, 29 maja.

(Pat.). W dniu dzisiejszym 
odbyło się pożegnanie ustępujące-, 
go Ministra Sprawiedliwości p. 
Makowskiego. W o b e c n o śc i całego
personelu przemawiał Dyrektor 
Departamentu żLirzewskij1 podno­
sząc w gorących słowach wybit­
ne zdolności organizacyjno .ł ni»- 
pospolitą wiedzę ustępującego 
Ministra, oraz zrozumiemy po­
trzeb wszystkich dzielnic Państwa. 
Z kolei zabrał gł^s Dyrektor De­
partamentu Augustynowicz * W 
imieniu zebranych odczytał 
podkreślający energię, 1 za­
pał do pracy Ministra, sko­
rym potrafił on natch ntid wszy o t 
kich współpracowników. P° 
przemówieniach Makowski ^  se^- 
decznyoh słowach dziękowa* ze­
branym za współpracę i życzli­
wość w czasie jego rirzęd^wama

Prezydent Rzplitsj w Poznam^ 
Warszawa, 30 maja.

(A. w.). W śroaę zrana Prezy. 
dent- Wojciechowski wyjeżdża do 
Łouzi, Kalisza i Pozo oma. W "Z- 
naniu prezyaenfc weźmie udział w 
procesji Bożego Ci»ła, podczas 
ktćraj prowadzić będzie ceiobran- 
ta procesji, J. E. kardynała Da*bora.

Omawianie projektu expJ*ć.
Warszawa, 30 maja-

t.A. w.). Nowy gabinet ob a­
wiał już projekt sipóse u® -iacl l̂e 
Ministrów z ’dn. 29 B. m- 
ogólniejszych zarysach. Ca^c Po­
lityczną obrad będzie prowadziła 
Komisja Polityczua, w ^kiad któ­
rej wchoazą: Premjer Wft?s» za­
stępca pramjera Giąbińsk- 1 
ster Seyda. Część g ^ P °“arcza 
projektu obławiała na posieazenic. 
z dn. 30 b. m. Komisj® Ekono­
miczna, która miała się z®brae o 
g. 5 tej po popołudniu.

Występ p Ignacego Manna w „ ż y - 
dówce“-

Poprzedzony bardzo pochlebną 
opinią, stałv tenor bohaterski ope- 
ry Lwowskiej p. Ignacy Mann wy­
stąpił, po raz p ier w szy , w partji 
Eleazara i iuż w F-®rwszych fra­
zesach przekonał o słuszności swej 
reuonty. Artysia jposiada wyjątko­
wo dźwięczny 7f ®ałej sk&i!, 
podatny do najrozmaitszych odeie- 
Di — od subtelaogo pianissima do 
potężnego fe>rtjssima włada nim 
z wielką uinioję^pscią. W połą­
czeniu z bardzo dobrą grą, otrzy­
muje się wrażenie wysoce arty­
styczne.

Niestety, puKicaneść nia sgro- 
feiadżiła się doić licznie, fale obec­
ni przyjmowali artystę niezmier­
nie entuzjastycznie." Z wielką cie­
kawością będziemy oczekiwali dal­
szych występów ‘artysty, jakich 
bardzo, a bardzo niewielu posia­
dają obecnie polskie sceny opero­
we. Będzie to niepowszednia ucz­
ta estetyczna dla każdego miłoś- 

jntką pięknego śpiewu.
M ich a ł Józefowicz.
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SfjEfeja mpi#.
Dr. 26 maja r.b . pod przewod­

nictwem p. pres. Bańkowskiego 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Patronatu Opieki, naci wychodź 
twem polski ent s Ameryki. Eefb* 
rcwał długoletni organizator wy­
chodźców polsk, w Ameryce p. 
Osaua. Pomimo wielkiej ilości po­
siadanych kapitałów i energji po- 
łożenie wychodźtwa polskiego jest 
opłakane. Stają się oni ofiarą nie­
sumiennych pośredni/bw i spęka- 
i autów. ‘Zwłaszcza organizatorzy 
wielkich przedsiębiorstw. i posia­
dacze wielkich objektów są w sy­
tuacji nader krytycznej.

Wych. polskie złożyło na przed­
siębiorstwa polsko amerykańskie 
30 inilj. dolarów. Z tych jednak 
większość poszła na marne. Zban­
krutowały wielkie li nje okrętowe, 
aały szereg banków, organizacyj i 
t. <i., przeważnie wskutek niezna­
jomości stosunków miejscowych. W ostatnich czasach rozpo .;zął się 

^?rąd dążący do’pi łączenia reemi­
grantów i społeczeństwa miejsco­
wego w organizacje lokalne. W tym 
celu powstają patronaty w Pozna­
niu, Lwowie, warszawie i t.ć. Do 
patronatu w Wilnie wybrane zo- 
stuły następujące osoby: ks. biśk. 
Bandurski, rektor Parczewski, pre­
zydent Bańkowski, pp Eochwic, 
Stadnicki, inż, Gumowski, Marci­
nowski, pcs, Krzyżanowski, Jocz, 
Łęczycki, Szwejkeit, Macalewicz i 
Homan. Komitet ma na celu stwo- 
TKłnia ( rganizaijji opieki ;nad iee- 
mi; gracją polsko-amorykat ską.

Odezwa.
12 czerwca r. b. obchodzić bę­

dzie 25 cio lecie swego Kapłań­
stwa jeden z najbardziej zasłu­
żonych działaczy na grancie wi­
leńskim, całą duszą oddany dzie­
łu niesienie pomocy maluczkim i 
kształtowania młodocianych dusz-- 
ks kanonik Karol Luoianiec.— 
Od pierwszej chwili wstąpienia 
na drogę spełniania swych obo­
wiązków kapłańskich ksiądz Lu 
bianiec— jeszcze ze czasów ucisku 
Rosyjskiego i prześladowań każde­
go ‘ objawu życia polskiego u 
nas—rozpoczął długą, żmudną a 
.zarazem konsekwentną pracę, któ­
rej owoce dziś widzimy.

W dzielnicy miasta znanej z 
zaniedbania moralnego powstały 
Zakłady „Domu Serca Jezusowe­
go opiekujące się dziś tysiącem 
dzieci, z warsztatami rzemieślni­
czemu

W dzielnicy pozbawionej Do­
mu Bożego fundowany został koś­
ciół Serca Jezusowego. Wykona­
nia podjął się z całym entuzjaz­
mem tragicznie zgasły niestety 
Antoni Wiwulski. Są to wieko­
pomne zapoczątkowania pełnego 
niezmordowanej energji i poświę­
cenia naszego Jubi ata.

W każdej poruszanej sprawie, 
z każdego rozpoczętego dzieła 
prześwieca wielka ideu podnie­
sienia moralnego sp łeczeńśtwa. 
Lecz prace te wymagają stałego 
dalszego poparcia.

W dniu srebrnych godów ka­
płańskich najlepszym wyrazem 
naszej czci i wdzięczności dla Ju- 
bi'ata byłoby składanie do Jego 
uznania zasiłków na drogie Mu, 
przez Niego zapoczątkowane pla­
cówki.

Z tyra apelem Zwracałby się 
do społeczeństwa.

Wilno, d, 29 maja 1923 r,

Walery Roman Delegat Kząau, 
Helena Romanowa, Mieczysławo- 
wa Jeleńska, Marja Tupalska, He­
lena Gąsici-owska, Zygmuntowa 
Kossakowska, Witold Bańkowski 

\ Prezydent miasta, Alfons Parczew 
; ski Rektor Uniwersytetu Stefana 

Batorego, Zygmunt Gąsiorowski 
Kurator, Andrzej Tupalski, Jan, 
Lokucjewski Wice-Prezydent mia­
sta, Stefan Ehrenkreutz Prorek­
tor Uniwersytetu Stefana Bato­
rego. Prof. X Bronisław Źongoi 
łowicz, Prof. Marjan Zcziechow- 
ski, Prof. Marjan Nlassonius, prof. 
Aleksander Januszkiewicz, Dr. 
Tadeusz Dembowski, Prof. Fer­
dynand Ruszczyć.

Stosunki handlowe z 
Bolszewją. j

Moskwa, 29 maja. j 
, (A. w.) „Efeonomiczcskaja i
2iźń“ w artykule p. t. „Stosunki j 
polsko rosyjskie" przewiduje po­
mimo trudności bardzo korzystne 
warunki rozwoju dla stosunków 
gospodarczy oh pomiędzy obydwo­
ma państwami. , Dziennik stwier­
dza, że przemysł polski może ode­
grać ważną rolę w importowaniu 
towarów do Rosji.

W dalszym ciągu „Ekonomi- 
czeskaja Żiźń" zwraca uwagę na 
problem tranzytowy, który nadaje 
Polsce pewne przywileje w myśl 
traktatu ryskiego, a mianowicie 
tranzyt z Niemiec i Austrji do 
Rosji. i. Ukrainy staje się tein 
więcej aktualny, że bliższe stosun­
ki handlowe łączą Rosję z terai 
państwami. At ty kuł kończy się 
zapewnieniem, że Rosja zawsze 
jest gotowa do uczynienia wszyst­
kiego, co od rńej zależy, dla ('się­
gnięcia porozumienia w dziedzi­
nie stosunków handlowych i że 
niema powodów, aby w stosunku, 
do Polski Rosja zastosowała od­
mienne zasady, niż wobec lanych , 
państw.

Konferencja w 
Lozannie.
Breeja cbee wojny.

Londyn, 29 maja.
(a. w.) „Daily Mail" donosi z 

Aten, że w Grecji panuje zdecy­
dowany E*strój wojenny, nie za­
leżnie od stanowiska rządu rewo­
lucyjnego. Prasa ateńska stale za­
mieszcza pochwalne artykuły na 
cześć „walecznej srmji greckiej*. 
Armja ta składa się obecnie ze 
160000 ludzi dobrze wyekwipo­
wanych, rozlokowanych w Tracji 
zachodniej. Z drugiej strony na­
leży zaznaczyć—pi-ze „Daily Mail", 
iż dzięki wysokim podatkom Rząd 
rewolucyjny zdołał poprę wić w 
znacznym stopniu sytuację finan­
sową Grecji. Z chwilą gdy ukazało 
się niemożliwe zaciągnięcie poży­
czki a mocarstw sprzymierzonych, 
rząd grecki zwrócił się do narodu 
greckiego, od którego otrzymał 
niezbędne poparcie materjalne. 
Drachma grecka podniosła się w 
kursie przy jednoczesnej zniżce 
funta angielskiego.

Układy turecko-amerykańskie.
Beriin, 29 maja.

(a. w.) Delegacja turecka w 
Lozannie Komunikuje, że Ismet 
Pasza i przedstawiciel amerykań­
ski Grew przystąpili wraz ż rze­
czoznawcami do pół-oficjalnych 
narad, celem zawarcia szeregu u* 
kładów między delegacją turecką 
a amerykańską, opartych na pra­
wie, mięazynarodowem. Przedmio­
tem. tych układów ih ł być w pierw­
szej linji przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych, uregulowanie 
stosunków handlowych oraz spra­
wa osiedleń. Podjęcie tych roko­
wań nastąpiło z inicjatywy Turcji.

Sensacyjne rewelacje 
o Worowskim,

Lwów, 25 maja.
(A. w.). Podczas śledztwa, 

prowadzonego w sprawie Wo­
łowskiego, okazało się, że miał 
on do dyspozycji olbrzymie kwo­
ty pieniężne w walutach zagra­
nicznych, przeznaczone na finsn 
sowanie agitacji komunistycznej 
w Europie Zachodniej. Sumy zde­
ponowane .były w jednym z ban­
ków genewskich. Rząd sowiecki 
uzyskał je z realizacji kosztow­
ności cerkiewnych. Sprzedaż ich 
przeprowadził niedawno Worowski 
z ramienia Rządu i przywiózł do 
Rzymu w 12 kufrach. Znaczne 
fundusze z sum uzyskanych ze 
sprzedaży Worowski przekazał na 
ręce komunistów niemieckich, 
szwajcarskich i włoskich, resztę 
zaś w kwocie ,5  miljonów fran­
ków szwajcarskich znaleziono o- 
becnie w jednym, z banków ge­
newskich. Rząd szwajcarski wydał 
rozporządzenie opieczętowania tych 
sum, poniewi-ż zamierza użyć je 
ną zaspokojenie odszkodowań na­
leżnych obywatelom szwajcar­
skim z powodu strat poniesionych 
przes nich w Rosji Sowieckiej.

K R O N I K A .
-Mftlandurzyk.
We Czwartak Bożo Ciało. Anieli.
W Piątek Serca Jezusa. Jakóba. 

Wschód słońca o godz, 3 m. 34.
£a.eiiót’! „ o godła. S id . 20,

W IŁ E jSgfe
—  W sprawie budowy Kościo­

ła Serca P. Jezusa w Wilnie J. E.
Biskup Wileński Jerzy Matule- 
wicz wydał obecnie następujące 
rozporządzenie:

Do Wielebnego Rz.-Katol. Du­
chowieństwa w Wilnie.

Trzeba stanąć do dalszej bu­
dowy Kościoła Serca P. Jezusa w 
Wilnie.

Sprawa ta winna leżeć na ser­
cu każdemu.

Naszej dobrej woli wygląda 
cześć i miłość Serca Jezusowego; 
wyczekuje tej świątyni Judność 
okoliczna; domaga się jej wykoń 
ęzęnia estetyka miast3 Wilna, 
wszak ta świątynia, jako arcy­
dzieło sztuki kościelnej, ozdobą 
ma być Wilna i chlubą całego 
narodu; woła też na nas z za- 
grobu głosem potęgi swego du­
cha sam -twórca tego dzioła ś. p. 
Antoni Wiwulski. Wam przeto 
Wielebni Księża, “przedewszyst- 
kiem XX. Proboszczom, kładę na 
sercu tę sprawę.

W szczególności polecam, by 
w dniu uroczystość' Bożego Ciała 
i przez całą oktawę, a także w 
duiu Najświętszego Serca Jezu­
sowego, po wszystkicn Kościołach 
w Wilnie na bud uwę tego Kościo­
ła zbierano składki.

Wielebni XX. Proboszczowie 
i XX. Kaznodzieje mają zachęcać 
wiernych z ambon do chętnych 
i hojniejszych ofiar; postarają się 
też dopomóc tej sprawie osobi­
stym udziałem i takiem zorgani­
zowaniem na > swych terenach 
strony technicznej/ któraby na- 
prawdę przyniosła tej świątyni 
pomoc i dźwignię.

Ze swojej strony udzielamy 
tej pracy Naszego ' Pasterskiego 
błogosławieństwa.

—  Osobiste. W dniu wczoraj­
szym gościł przejazdem w Wilnie 
Rotmistrz Jerzy Dąbrowski, były 
obrońca Wilna w  styczniu r. 1919 
i lipca 1920. b. dowódca 13 i a l l  
Pułku Ułanów. Rotmistrz Dąbrow- 
ęki odwiedził naszą redakcję, 
gdzie go powitało czterech by­
łych jego żołnierzy.

—  Otwarcie dorocznej wysta­
w y prac T  wa Artystów Plasty­
ków. Dn. 2-go czerwca o godz 5 
y. p. w Pałacu Rzeczypospolitej 
(Pobiskupim) odbędzie się otwar­
cie II gtej dorocznej wystawy 
prac członków Wileńskiego T wa 
Artystów Plastyków. Wystawa o- 
bejmie tym razem prawie wyłącz­
nie pjace miejscowych członków 
T-wa w liczbie fi-tu ; potrwa zaś 
od 2 — VI do 5 — VII r. b.

— U Techników. W piątek d. I-go 
czerwca o godz. 8 w. w Pol. Stow. 
TechriiKÓw (Wileńska 33) odbę 
dzie się odczyt Stefana Kadera z 
przezroczami na temat: „Zabudo­
wanie współczesnego stanu kolej­
nictwa w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnejK Przezrocza 
będą ilustrować przejawy energji 
i wytrwałości Amerykanów na po­
lu pracy technicznej w dziedzinie 
kolejnictwa.

Wejście dla członków bezpłat­
ne; wejście dla gości za rekom en 
dacją prelegenta i członków.

— Waine zebranie Koła. Sibljo- 
tecz. im. T. Zana P, M. Sz. odbę­
dzie się we czwartek 7 go czerw­
ca o godz. 7 wieczorem w Czy­
telni im. T. Zana (ul. św. An­
ny 7). Zarząd zaprasza wszystkich 
członków i osoby interesujące się 
pracą Koła, by zechciały na ze­
branie to przybyć.

Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

— ^Wycieczka Nauczycielstwa 
Wileńskiego. Staraniem Oiręgo- 
wego Zarządu Stow. Obra. Nar. 
Naucz, organizuje się wycieczka 
Nauczycielstwa Polskiego ziemi 
Wileńskiej do innych dzielnic 
Polski,

Zapisy na wycieczkę przyjmu­
je Sekretarjat Stow. Chris. Nar. 
Naucz’ codziennie od godz. 5 do 
7 wier.z przy ul. św. Anny 7— 4 
(uezsunia Tomasza Zana).

Termin zapisów upływa z 
dniem 2  czerwca b . r., poczem w 
niedzielę dnia 3 czerwca o godz. 
12 w Sekretarjaeie Stow, odbę­
dzie się zebranie wszystkich za 
pisanych na wycieczkę dla doko­
nania wyborów Komisji Wyciecz­
kowej, określenia marszruty wy 
cieczki i innych spraw związa­
nych z podróżą.

TEATR i MUZYKA

Komunikaty teatrów wileńskich.
—■ Teatr Puiski (Lutnia). Dziś po 

raz 2-§i sztuka Fronda'’a „Gsacsony 
Akcja iej sztuki rozgrywa się w 

Aleksandrji : Jerozolimie
Występują: pp. Grabowska, Ł o s iń ­

ska, Godlewski, Kijowaki, W&łłtjko, Uur- 
brodt i Wyrwirz.

jutro—„Osacsaay donlói
— Teatr Letpi '.'w ogrodzie po-Ber- 

nardyńskim). Dziś l jutro opereUa Ga­
bara „Wesoła wdówka" z p. Sz.yinulską, 
Dowmuntem, Józefowicze.u 1 Ricliczeni 
na czele. Świetne tańce p. Mb karowej i 
Łozińskiego, efektowne elektryczne huś­
tawki składają się na artystyczną całość.

Próby z operetki „KrOI się bawi3 
Nelsona dobiegają końca Jteśyseiuje p. 
Dowmuut.

W przygotowaniu „Bąjaderaa Ifalma- 
na z kapelicistrsrm 0. Mieczysławem Ko­
ch* newskim.

WYPADKI I KRAOZIEŹE^

— Aresztowanie „kontrolera*-, Dn.
30 b. m. agenci policji irymioalnej za- 

i trzy-.tal: Zenona Liszkowskiego, który 
choA ii po sklepach i prywatnych miesz­
kaniach i podawał siebie za kontrolera 
Kasy Chorych.

— Na licytacji. Policja 3-go 
Kom. zatrzymała Plnkusa Giozera, który 
nabijał f-^ny na licytacji

— Sam owolne przejście granicy. 
Policja zatrzymała Martv; Pietkiewiczu- 
wa, która samowolnie przeszła polsko- 
bolszewicką Kranicę.

- -  Skutki nieostrożnej zabawy. Dn. 
30 b. m. bawiąc się z m*szyną odciął 
sobie palce na lewej ręce W. Goldberski 
(Tatarska).

— Bijatyka. Dn. 29 b. m. podczas 
pijatyki rozbito głowę szewcowi Włady- 
sł37vowi Bielskiemu. Poszkodowaneniu 
pogotowie udzieliło pomocy.

— Kradzieże. Feliksowi Ktifalczuko- 
wi (Artyleryjska A) skradziono ubrania 
na sumę 2 mil 500 t. mk. Józefowi Ku­
charskiemu (Artyleryjska 1) skradziono 
bielizny i ubrania ca  sumę 4- mli. mk.

— Zofji Tomaszewlss;owej (Nowo- 
świecka 4) skradziono bielizny wartości 
2 mil. 500 t. m

— Annie Raczkiewicsowej (Dziełu* 
34) skradziono artykułów spożywczych 
aa sumę 3 mil. mk.

WARSZAW.?, 30-V. (a.w.! Warszaw­
ska g ie łd 1 urzędowa z dnia'30-V. Dola­
ry 5,1000 537OO. Funty st. 245250. Prze­
kąs, y: ,Ve-.v York 53UÓ0 — 53250, Londyn 
246C0C—24700C ■■ 245500, Paryż 3545 — 
3310, Wiedeń 76—7i, Piuga 1602Va- -1580, 
ilelgja 3052 — 30!5, Szwaiearia 9680— 
3535, Gdańsk 89VK Berlin 89V3." Tenden­
cja mocna, pod koniec zniżkowa,

BERLIN. 3Ć‘V. (a .-w). Berlińska gieł 
da urzędowi, z d iia  30 V. Marka pmska 
104. Tendeceja chwiejna.

GDAŃSK. 30-V. (a,w.). Gdańska giel- 
urs urzęcluv/a z dnia 00 V. Marka pc:Biia 
106.93-107.02 Przekazy: Warszawa 107.98 

■18.02

G i e łd  a.

j A k c ; e 
’ Wił. B. Roi. 

Przamysi. 
Poi Banku 
Parcelacyjn.

W:.lno, 30 rnaia.
Poszukł- Tr«!:zak- 

wjuo . cle.Żądano.

40000

9000

TELEGRAMY.
Oi&zewski posłem w Berlinie.

Warsńawa, 30 maja.
(a. w.) Rząd niemiecki udzielił 

26 b. m. swej zgody na mianowa 
nio posłem polskim w Beriiaie 
ministra Olszewskiego.

Tylko o to im chcózifo.
Moskwa, 29 maja.

(a. w.) Stiekłow w „Iawiestjach® 
czyuiąc przagiąu prasy angielskiej 
podkieśla, że efekt moralny rosyj­
skiej odpowiedzi został całkowicie 
osiągnięty, gdyż większość klasy 
robotniczej w każdym razie nie 
pozostaje po stronie Curzona.

Wymiana bezrobotnych.
Londyn, 29 maja. 

(a. w.) Wobec ukończenia ro­
kowań francusko-angielskich w
sprawie wzajemnej wymiany bez­
robotnych oczekiwane jest w naj­
bliższym czasie wystanie pewnej 
liczby.bezrobotnych kolejarzy an­
gielskich do Francji. Jeśli próba 
ta da pomyślue wyniki, nastąpią 
dalsze wysyiki.

Protest czeski.
Praga, 30 maja. 

(Pat.) Na wc-zorajszem zgro­
madzeniu celem zaprotestowania 
przeciwko mordowi dokonanemn 
ua prałacie Butkiewiczu przyjęto 
rezolucję, wzywającą ministerstwo 
spraw zagranicznych do wystoso­
wania protestu przeciwko prze­
śladowaniom, jakim został poddany 
pftryarcha T/chon.

Proces Hofmana.
Set lin, 29 maja.

(a. w.) Przed sądem Rzeszy w 
Lipsku toczył się proces przeciwko 
nauczycielowi dr. Hofmanowi, 
oskarżanemu, o to że, w broszurach 
politycznych zetytułowan. „Pań­
stwo niemieckie 1 Niemcy" i 
„Uderzenie sztyletu żydowskiego" 
oskarża! min. Rnthcnau o szkodli­
we działanie na niekorzyść Niemiec, 
ktćrem doprowadził gospodarstwo 
niemieckie do ruiny. Prokurę tor 
sądu w przemówieniu swojera 0- 
świadazyl, śe Źyusi, jako obywatele 
państwa niemieckiego, winni być 
traktowani narówni z Niemcami.

Rozruchy w Berlinie.
Beriin, 29 maja.

(A. w.). Rozruchy drożyźaiaue 
bezrobotnych w Berlinie przybra­
ły charakter bardzo poważuy. W 
poniedziałek po południu i we 
wiórek wieczorem miały miejsce 
krwawe starcia bezrobotnych z 
organami bezpieczeństwa. Pc obu 
stronach jest wielka liczba ran­
nych. Rada Miejska uchwaliła 
wyasygnować 50o miljonów mk. 
na akkję wsparć dla" bezrobot­
nych. Sama ta ma bye pokryta 
z« skł dek sfer handlowych, prze- 
m_v sio wych i 5u.

Redaktor;
S ta n is ła w  M ackiew icz,

tm
Były urzędnik Wij. izby Są­
dowej powrócił z Rosji, nie­
ma żadnych środków uo 
życia. Błaga o jaką.śko!wiek- 
bądź posadę. Zaul. D obro­
czynny Nr. 1 dom D obro­
czynności J. Zaniewski.

ELEKTRYCZNE
ARMATURY

bronzowe i oksyd . do sto­
łowych, salonów, sypiaiń, 
nocne i biurkowe, lampy, o- 
raz żarówki elektr. k tóre 
palą się bardzo jasno, 
oółwatowe matowe i_ róż­
nych kolorów. Liczniki „Si 
mens i Schukert**, aparaty 
telefon, biurkowe i inne. Naj­
rozm aitsze elektr. materjały. 

Ceny dbstępńe.
SZ. SZAWEDANC

Wileńska 16, (rdg Poznańskiej).

Poszukuję
lokalu

o i  4—(i pokoj w śródm ie­
ściu. Cena do omówienia 
Wiadomość: Kasa Chorych, 

O ddział G ospodarek ,.__

Poszukuję
3 pokoi z k u c h n ią  

bez mebli do  natychm iasto­
wego zajęcia możliwie w 
śródmieściu. Łaskawe za­
wiadomienie preszę zgfosić; 
Zarzecze 16. m. 22 od 9—3.

Zgub. .książka wojskowa 
i inne dokumenty Stani­

sława Baranowskiego, zam. 
we wsi SamarKowrz czyzna 

i tut. gminy, unieważnia się.

Dr* J .  B e r n s z te f n  | K  a  S  a
chor. stefirne, wseneryc*-
ne, sylfllu i m otso* 
płciowe. 9—1 i 4—3. Ub.

M ic k ie w ic sa  2 8  m  5 .

OGNIO­
TRWAŁA

do sprzedania. Dowiod się: 
ul. Wileńska Nr 16 m. 2.

i Dr. LEON GINSBEHG
{ Choroby weneryczne, syfilis 

i skonu:. Ul. i rocka Nr. i. 
| róg  Wiieńskiej. Telefon 352. 
! Przyjmuje od g. 9-- i  i 4 --7
i C t n A r t f  o  starsza, najzu- uZciv.ct pełniej pewna 

potrzeor.a dc 2-u osób. 
I Zgłaszać się; Kasztanowa 
1 7 m. 7. D-r A godz. 2 -4 -  
i _______________ 2 - 1
Znaleziono 22 maja na ul. 

Wileńskiej zegąrek-bran 
i zoletką. Dowiedzieć się w 
i kancelarji szkoły Tkackiej 
i ul. Królewska 4 pomiędzv 
i 10 1.

S k l e p
T atarska *3 ni. 3.

H H H H W t H H H

Okazyjnie 
sprzedam

Żyrandol bronzowy (nadaje 
się do kościoła),' Rower 
dziecinny, model parowej 

; maszyny i gram ofon. Ul, 
, Ad Mickiewicza Nr. 37.

Pracownia E lektro - Mecha- 
* niczna St. Piórewicza.
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Ogłoszenia
Do Rejestru Handlowego Dziai B, Sądu Okręgowego 

w Wilnie w dniu 12 maja 1923 r. za Nr. 50 wciągnięto:
R. H. B. 1 - 5 0 .  Firma: „Wileński Bank Ziemski 

spółka akcyjna" Przedmiot--Wszelkie czynności wchodzące 
w zakres operacji bankowych. Siedziba—Wilno, Ad. Mic­
kiewicza £_ Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 
1 t -iZd iernika 1872 r. K" pi tał zakładowy spółki wynosi: 
10 500 000 rubli i dzieli się na 42.0U0 akcji po 250 rubli 
każda. Zarzad Banku stanowią: Prezes Aleksander Mey­
sztowicz, zam, przy ijf: Zygmuntowjkiej pod Nr. 12, Jan 
Małecki—Aleia Róż 9—a, Marjar. Broel-Plater—Zygnun- 
towska 22, Stanisław Bochwic Mickiewicza 22. Spółka ak­
cyjna, statut jej zatwierdzony w dniu 9 sierpnia 1872 r. 
oraz zatwierdzone i ogłoszone późniejsze zmiany do dn:a 
1 lipca 1911 r. Oprócz tagc zostały zatwierdzone zmiany 
statutu: rozporządzeniem Nr. 352 T. K. R Litwy środ k e  
wej z dnia 20 wrzeSnia 192'. r. (Dz. Urz. T. K.R. Mr. 31/41 
1921 r.) rozporządzeniem Nr. 458 T. K. R. z in . 11 stycz­
nia 1922 r. Dz; Urz. T. K. R. Nr. 2/52/1922 r. Pozatem  
Bankowi były ladane prawa czasowo uzupełniające ustawę 
dekr. Nr. 354 Nacz' Dow. Wojsk Litwy Środkowej z dnia 
27 sierpnia 1921 r. (Dz. Urz. T X R Nr. 30/40/1921 r. 
potwierdzone i przedłużone Rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z dn 7 sierpnia 1922 t. (Dz. Ustaw Rzeczyp. Pol­
skiej r. 1922 Nr. 67 poz. 610)

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handicwigo Dział B, Sądu Okręgowego 
w WUule w dniu 12 m a> 1923 r. za  Nr. 48 wciągnięto:

R. H. B. I -48. „Wileńskie Towarzystwo Handlowe 
Polsko Łotewski Eks import spółka Akcyjna". Przedmiot— 
prowadzenie handlu zewnętrznego i wewnętrznego, wszel­
kiego rodzaju surowymi i półsurowynr produktami i ma­
teriałami eiaz gotowymi krajowymi i zagranicznymi. Sie­
dziba—Wilno, ul, Wileńska pod Nr. 23. Data rozpoczęcia 
działalności przedsiębiorstwa I-go czerwca 1922 »\ Oddzia­
ły w Rydze ■ Dyneburgu. Kapitał zakładowy wynosi dwie 
ście miljonów mk. polskich, rozłożonych na 4Q 000 akcji 
po 5.C90 nominalni; wartości ksżdn Zarząd stanowią: Jan­
kowski Antoni, Niedziałkowski Honrad, Cholem Chaim, 
Cholem Piotr, Cholem Jereir.jasz, Kapłański Dawid, Ruciń- 
ski Roman. Swiadusz Fabjan, Szykicr Jakób i Tomaszew­
ski Władysław, Oo dyrekcji wybrano Tomaszewskiego 
Władysława, Rudńsk/ego Romana i KapłanBKapłańskiego 
Dawida, zamieszkałych w Wilnie przy ul. Wileńskiej pod 
Nr. 23. Dyrekcja jest upoważniona du samodzielnego 
kierownictwa interesami Spółki, Prawo dwóch podpisów  
przewidziane w § 47 statutu przelewa się na Dyrekcję w 
ten sposób, że wszelkie akty, weksle, pełnomocnictwa, 
umowy, kontrakty, akty hipoteczne i notarjalne i inne oraz 
żądania zwrotu sum od instytucyj kredytowych winne być 
podpisane przez dwóch członków Dyrekcji Koresponden­
cję, prowadzoną przez Dyrekcję w imieniu Spółki podpi­
suje jeden z Dyrektorów Spółkj. Spółka Akcyjna statut 
jej zatwierdzony z mocy rozporządzenia Tymczasowej Ko- 
m is.i Rządzącej Litwy Sronkowe- z dn. 30 marca 1921 r. 
za Nr, 555 i ogłoszony w Dzienniku Urzędowym Tymcza­
sowej Komisji Rządzącej z dnia 17 kwietnia 1922 r. za 
Nr. 13.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 maja 19LL r. za Nr. 123 wciągnięto:

R. H. A. 1—123. Dotn Handlowo-Przemysłowy „Świt" 
T. Kulesza, S. Urbanowicz, Z. Nagrodzki i S-ka. Przed­
miot handel artykułami spożywczymi, towarami kolonial­
nymi, napojami wyskokowymi i innemi produktami pierw­
szej potrzeoy jakc też przedstawicielstwo firm krajowych 
i zagranicznych. Siedziba—Wilno, Wileńska uh Nr. 23. 
Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 26 marca 
1I92U r Spólnicy: Tomasz Kulesza, Józef Żukowski, W achw  
Mikulski, Stanisław Urbanowicz, Zygmunt NagroJzki syn 
Joachima, zamieszk. w Wilnie: pierwszy BemardyAsaa 19, 
drugi—Wronia 7, trzeci—Mostowa 12, czwarty—Popow- 
szczyz.ni 2 , piąty—Arsenalska 6. Zarząd spółki stanowią 
Tomasz Kulesza, Stanisław Urbanowicz i Zygmunt Na- 
grodzki; zastępca Józef Żukowski z prawem zistępowńnia. 
nieobecnego kiercwn.ka i korzystania ze wszystkich praw, 
przysługujących kierownikowi Weksle, pełnomocnictwa, 
umowy, akty hipoteczne i notarjalne jako też czeki będą 
podpisywać dwaj zarządcy, Wszelką korespondencję, nie- 
zawierającą zobowiązań, podpisywać może jeden z zarząd­
ców. Spółka firmowa zawarta w dniu 26 marca 1920 r. na 
czas nieograniczony.

Wydział Rejestru Handlow ego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 1 maja 1923 r. za Nr. 44 wciągnięto:

R. ri. E 1—44. „Wschód" spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Warszawie oddział w Wilnie. Przed- 
.niot; prowadzenie drukarni. Siedziba—Wiln o, Cerkiewna 2, 
Data rozpoczęcia działalności 11 stycznia 1923 r  Spólnicy 
—Beudei Kagan i Kchan) Lesz:.o 29 i Jakób Bramson, So­
snowa 14, obaj z Warszawy. Kapitał zakładowy 5.000.000 
mk podzielony na 50 udziałów całkowicie wpłacony. Ka­
gan posiada 35 udziałów, grani son 15 udziałów. Zarządca­
mi spółki są Obaj spólnicy Wszelkie zobowiązania, we­
ksle, czeki obligi, umow;, kontrakty, plenipotencje i t. p. 
winny być podpisywane przez Bendeta Kagana (Kukana). 
Zarządzającymi oddziałem bez prawa wydawania weksli i 
innych zobowiązań są: Matus Rapaport, zam. w Wilnie 
przy ul. Cerkiewnej pod Nr. 2 i Wolf Bramson, Zam. w 
Wilnie przy uł. Per-cowej pod Nr. 20. Spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością, zawarta w dniu 4 grudnia 1923 r. 
na czas nieograniczony przed notarjuszem przy Wydzia­
łach hipotecznych Sądu Okręgowego w Wars awie Janem 
Kar tym Bierźyńskim i wpisano do repertoijum pocNr. 3577.

Wydział Rejestru Handlowego
Sądu Okręgowego w Wilnie

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 15 maja 1923 r. za Nr. 52 wciągnięto:

R. K. R. 1—52. Firma: „Pac“ spółka akcyjna. Przed­
miot—prowadzenie hurtowni towarów kolonjalnych i arty­
kułów pokrewnych oraz fabryki czekolady, cukierków, bis- 
kwi ów. Siedziba Wilno, przy ul. Biskupiej pod Nr. 12. 
Fabryka czekolady mieSci się przy ul. Metropolitalnej pod 
Nr. 5. Data rozpoczęcia działalności p rzed sięb io rca  7 
lipca 1921 r. Kapitał zakłaJowy wynosi: 50.000.090 mk. 
całkowicie wpłacony. Zarząd stanowią: nrezez Mieczysław 
Pac-Pomarnacki, wice prezes Tadeusz Miskiewicz i członek 
Zarządu Tomasz Krassowsk. Wszelką korespondencję w 
imieniu spółki podpisywać będzib tylko jeden z członków 
Zarządu, weksle, pełnomocnictwa, kontrai ty, umowy, akty 
biputeczne i notarjalne jak Tównież żądanie zwrotu sum 
z instytucji kredytowych winne być podpisywane przez 
dwóch członków Zarządu, czeki zaś, podniesienie gotowiz­
ny z rachunku bieżącego, jeden z członków zarządu, upra­
wniony do tego przez uchwalę Zarządu. Spółka Akcyjne 
statut jej zatwierdzony na mocy rozporządzenia Tym cza­
sowej Komisji Rządzącej Litwy Środkowej z dn. 16 czerw­
ca 1921 r. za Nr. 274.

W ydział lis jestru  Handlowego
Sątlu Okręgowego w Wilnie.

w Wilnie, ul. ZawUna, Nr. 11-a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diaboio", „Alfa-Laval“ i inne; 
naczynia i praybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różne do uprawy roli; kosy i sierpy
styryjskie najttyż. marek; znakomite młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Z powodu ciągłych reklamacyj podajemy 
do wiadomości Sz. naszej Klijenteli, że

sklep K . O . K . przf Dl M ilczą  ir. 21
mieści się tylko po lewej stronie
C a łe g O  l o k 8 l i l # prawa zaś strona większa 
odgrodzona skrzynkami należy do firmy nie ma­

jącej nić wspólnego ż ?■*.. O- Ifc

m m .

N a j l e p s z y  d o  u ż y tK t*  
^  k o i d m l  j e s t  t ł u s z c z

jadalny „CERES

MANIENIE ŻÓŁCIOWE
Zmiękcza ■ usuwa beć bólu U liomnifitmbifflnn ATAKI ZUPEŁ

CHOLEKIMAZA U. Bi"lll!SJBW8n lE p  KOŚCI USTAJĄ
OBJAWY (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowynr (gdzie schodżą się żebrc) 
Pobolewair.e w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna ■ mętna lub też bez­
barwna, jak woda, język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdę­
cia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. OBJAWY 
(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ;ból który się rozchodzi ku stronie ty! 
nej—pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie 
na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach ‘ klatce piersiowej (na przestrzał).

Niekiedy wymScty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka.
Eliiższ:ycb inform acji udziela: Aptekarz ffzjoiog H Niemojewskl, W arszawa, 

N ow y Św iat 5. Skład główny I. B. Sefial. Wilno.
W SKŁADACH APTECZNYCH. ( APTEKACH.

Hurtownia wódek ii likierów
Hurtownia towsiHta?

Skfad tfi^arowjf Antoni GłowlAskl,
kolonialnych

dno, DoiWilno, Dobroczynny

Oćwair . fki
kilc|raBowe

cechowsne i surowe
d o s t a r c z a

S t. W eigt i S -k ii: w
Senatorska 2 2 ,  Adre;

Reprezentacja na Wilno i
słowy „ALMARU w Wilnie, ul. Dobroczynna 6.

telegrc Weigtes, Łódź. Telel Nr. 2 87 
okolice: Dcm ilandlowo-Frzemy-

3 - 1

Żądajcie wszędzie 
najlepszą

czePiiaiadę
firmy S L  rf® B f i

^Łetmisk©
do wynajęcia
pod miastem i przy So­
sie sosnowym. Dowie­
dzieć się: Niemeuczyn, 
Kooperatywa. 8— 2

Dokt. rnodi.
O. Z e l d o w l c z

z Moskwy 
przyjmuje od g. 10—1 i 5—8

KoMetn^lekarz
Dr. S/w t c -Zeldowieź

Przyj’ęcia: !2Va — ? i 3 — 5. 
Choroby kobiece oraz

spec- weneryczne, m oczopłciowe, syfilis i skórne 
Ul. Mickiewicza (b. S-to Jerska Nr. 24.
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Informacje od g. 9—16 i 5—6 w. )—(  Szacowania, 
urz.ądzęma leśno, parcelacje majętnów zlcmsk. wszel­
kie roboty miern.: Sporządz., kopjowanie planów i in.

Centrala Stowarzyszeń
Rolnicze -  Handlowych

U l.w Wilnie,
poleca ze

CAZIMI
Me t a m o r p h o ^a

KREM, MYDŁO, PUDER
udelikatnSają cerę 

usuwają wszelkie jej wady,
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE!

Ad. Mickiewicza 19
swego składu wyborową poznacsKą 

sadzonkę kartofli.

M M n
h u r t  p o l s k ’,

poslad ^ " “ sje, skfaaju 
biuro w centrum Wilna i War­
szawy dla rozszerzenia sw e. 
ao przedsiębiorstwa poszu­
kuje "?j?!tału z  uoziałeif: w 
□racy- Wilno. Oferty dc aćm.

„Słowa" pod „Nr. 100-. 
____________ ‘_____ .i_-1

Kaseśnę
■ł mleka kwaśnego kupuję. 
Oferty pod „U. 2295" tyłki
firm pierwszorzędnych u- 
prasza się kierować dn bia- 
ra og łoszeń  Oluf Ander­
sen, Gi Torv 8, Kopenha-

Akuszerka War­
szawy

udziela porad. Przyjmuje od 
9 rano do 7 wiecz. Mickie­

wicza 4d—b,

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Maekiawioa. Drukarnia „Motus* Wielka 42.


